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W alka i praca  
starszego sierżanta 
J ó z e f a  G la jca

Je s t to popularna postać w Ustro­
niu. W Kuźni przepracow ał juz 48 
lat. Obecnie zatrudniony iesl na sta  
nowisku starszego dyspozytora mię_ 
dzy w ydziałowego tran sp o rtu . N aj­
bardziej znany jest jednak jako 
w ieloletni zasłużony działacz OchcŹ 
niczej S traży Pożarnej, w k tó rej 
n ieprzerw anie  od 1933 roku pełni 
różne odpow iedzialne funkcje  Od 
kilku lat w Kuźni prezesuje s tra ­
żakom ochotnikom  Jego m undur 
strażacki zdobi wiele odznaczeń pań 
stw ow ych.

W grupie sztabow ej arm ii ludo­
wej „C zantoria”, k tó ra  głów nie re­

k ru tow ała  się z żołnierzy G w ardii 
Ludowej, służył od 1942 do 1945 ro­
ku, a więc do chwili w yzwolenia. 
Bral udział we w szystkich w ażniej­
szych akcjach  dy w ersy inyrh  i bo­
jowych w Beskidzie Śląskim  Owo 
zgrupow anie znane jest na całym  
Podbeskidziu, w K rakow skiem , w 
Częslochowskiem  t Żywieckiem  Do 
siużyl się tam  stopnia podoficer­
skiego — starszego sierżan ta . Z od­
działem, k tórym  dowodził, zabez­
pieczał w 1944 roku desan t ra ­
dziecki m ajora  Szczepanowicza Po­
znaje  wówczas znaną rad io te leg ra- 
fislkę Anisim ową Razem z radziec­
kimi party zan tam i sial zam ęt na 
tyłach w roga niszczył zapasy bro­
ni, wysadzał m osty palił m agazy­
ny i rozkręcał szyny.

Był poszukiwany przez gestapo. 
Chcieli za wszelką cenę dostać go 
żywego luh martwego. Najbardziej 
„w iny” męża odczula żona Zuzan­
na. Dobrze jej są znane lochy 
ustrońskiego i cieszyńskiego gesta­
po. Prześladowali ją i bili po każ­
dej udanej akcji żołnierzy podzie­
mia.

Na kilka dni przed wyzwoleniem  
Ustronia — wspomina J. Glajc — 
przychodzi na dworzec tajemniczy 
transport. Jest to kilka wagonów  
materiału wybuchowego. Otrzymu­
je kolejne zadanie — wysadzić wa­
gony w powietrze. Wraz z trzema 
żołnierzami wypełnia to zadanie. 
Silna detonacja słyszana była nie 
tylko w okolicznych lasach, ale tak 
że w Cieszynie i odległym Bielsku. 
Okazało się później, że były to m i­
ny, które miały posłużyć okupan­
towi do wysadzenie wszystkich za­
kładów przemysłowych Ustronia ł 
okolicy.

W tej akcji dowodzonej przez J*- 
zefa Glajca uczestniczyli wówczas 
Jan Buczek i Emil Gomola — do 
dziś pracujący w Kuźni, oraz były 
pracownik, a obecnie em eryt Mi­
chał Gomola, (m właśnie zawdzię­
czać należy, że tuż po wyzwoleniu  
mogły podjąć produkcję zakłady 
przemysłowe i fabryki Ustronia.

Po wyzwoleniu Józef Glajca zo­
stał mianowany komendantem po­
sterunku MO w Ustroniu, a póź­
niej dowodził plutonem operacyj­
nym na cały powiat cieszyński. Po 
ukończeniu oficerskiej szkoły MO 
kieruje komisariatem m. Cieszyna.

„W ilka ciągnie do la su ” , zaś Jó ­
zefa G lajca do sw ej K uźni W raca 
tu, by resztę swego pracow itego 
życia oddać sw ej fabryce W K uźni 
p racu ją  także jego dzieci — Wiktor 
jes t kierow nikiem  tran sp o rtu , Ru­
dolf ślusarzem  rem ontow ym  i ka­
pitanem  drużyny p iłkarsk ie j KS 
„U stroń” a córka Anna pracuje  na 
m aszynach analitycznych , syn Jó ­
zef jest m istrzem  w dziaio rem on­
tów w Kuźni Skoczów.

Józef Glajc jest także aktyw nym  
działaczem partyjnym. Przy Komi­
tecie Powiatowym  PZPR w Cie­
szynie, jest też członkiem Komisji 
Historii Ruchu Robotniczego. Znaj­
duje także czas na prace w ORMO 
i Kole ZBoWiD.

Lata walki i pracy przyspoiyły  
Józefowi Glajcy wiele odznaczeń: 
KRZYŻ OFICERSKI ODRODZENIA 
POLSKI, trzy SREBRNE
KRZYŻE VłRTUTI MII.ITART, 
Krzyż Partyzancki, brązowy medal 
„Za Zasługi dla Obronności Kraju”, 
srebrny medal „Za Zasługi dla Po­
żarnictwa” „Odznakę Grunwaldzką” 
oraz odznaki „Wzorowy Stra­
żak”, ,W Służbie Narodu”. „Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego" i „Z* 
wysługę XXX lat w OSP”

ZDZISŁAW L. DANECKI


